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N ie  je ste śm y  j e s z c z e  w m ożności o ś w ie t l e n i a  k w e s t i i  wy­

s u n ię te j  w t y t u l e  n i n i e j s z e g o  s z k ic u  przy pomocy n a jw ła śc iw ­

szych sprawdzianów, m ianow icie przy pomocy kryterium  zdoby­

ty c h  doświadczeń i  k ry teriu m  wyników.

Ten f a k t  obiektywny s t a j e  s ię  przyczyn ą  n a rz u ca ją c ą  na­

szym uwągcm c h a r a k te r  r a c z e j  te o r e ty c z n y ,  a zatem również r a ­

c z e j  dysku syjn y  a n i ż e l i ,  p raktyczn y  i  w rozsądnych g ra n ica ch  

norm atyw ny,przeciw nie n iż  to  s i ę  d z i e j e  z w ię k s z o ś c ią  k w e s t i i  

poddanych a n a l i z i e  w innych a r ty k u ła c h  teg o  tomu p r a c ,  po­

święconych studiom zaocznym. Wydaje mi s i ę  je d n a k , że musi­

my braó pod uwagę n ie  ty lk o  d ośw iad czen ia  ju ż  z d o b y te , by 

j e  porządkować i  wydobywać z n ic h  w n io sk i zarówno pozytyw ne, 
ja k  negatywne i  by w te n  sposób gromadzić zasób wyników ty c h  

doświadczeń ja k o  podstawę d la  d a ls z e j  p r a k ty k i  o r a z  jako p r z e ­

s ła n k i  do m etodyki k ierow an ia  s tu d ia m i zaocznym i. D la  zobra­

zowania m ojej te z y  p o s łu ż ę  s i ę  porównaniem: t u r y s t a ,  k tó r y  

p rz e b y ł pewną c z ę ś ć  d r o g i prow adzącej na nieznany s z c z y t ,  n ie  

njoże p o p r z e s ta ć  na a n a l i z i e  tr u d n o ś c i  znanego ju ż  s o b ie  od­

c in ka  i zadow olić  s i ę  opisem tych  t r u d n o ś c i ,  aby móc samemu 

s k o r z y s ta ć  z z a re jes tro w a n y c h  dośw iadczeń przy  pow tórzeniu 

tr a s y  i  s łu ż y ć  radą następcom . Równie ważną sprawą j e s t  bo­

wiem z a s ta n o w ie n ie  s i ę  nad tą  c z ę ś c i ą  d r o g i ,  k t ó r e j  nie do­

tknął j e s z c z e  s t o p ą ,  a le  o k t ó r e j  n u s i  p r z e c i e ż  n ie u s ta n n ie  

p a m ię ta ć . D opiero bowiem o s t a t n i o  w z n ie s i e n i e ,  zw łaszcza  

j e ś l i  j e s t  n a j t r u d n i e j s z e ,  b ę d z ie  i  być powinno tym c z y n n i­
kiem, k tó r y  o b ja ś ń i  sens przebywania t r a s y .  Ono zatem powin­

no normować metodę pokonywania t r u d n o ś c i ,  k ie ru n e k  d r o g i ,  

tempo posuwania s i ę  ku niemu i t d .  Zanim drogę przebędziemy
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fl c a ł o ś c i ,  możemy i  musimy s o b i e  p o zw o lić  na momenty t e o r e ­

ty zow an ia , próbnego rozw ażan ia , b io rą ce g o  pod uwagę d cśw iad - 

c z e n ia  nagromadzone ** w p e rsp ek ty w ie  p o z o s ta ją c e g o  przed na­

mi w pewnej o d l e g ł o ś c i  c e l u .

її krakow skie j ï ïy ż s z e j  S z k o le  P e d a g o g ic z n e j  j e s z c z e  n ie  

z o s t a ł y  я z a k r e s ie  żadnej z d y s c y p l in  w n i e j  reprezentow a­

nych przeprowadzone w c a ł o ś c i  zaoczne s t u d i a  m a g i s t e r s k i e .  

N iem niej -  ju ż  c z a s  zastan ow ić s i ę  m ożliw ie  k o n k re tn ie  nad 

tym, w j a k i  sposób n a le ży  pokierow ać procesam i k s z t a ł c e n i a  
i  s a m o k sz ta łc e n ia  mając na uwadze -  w o b ręb ie  n a sz e j  k w e s t i i  

-  to  w ła ś n ie ,  że pośród  innych r e z u l ta tó w ,  do ja k ic h  musimy 
doprow adzić, z n a jd u je  s i ę  również n a p isa n ie  p rze z  s tu d e n ta ,  

kończącego kierowany p rze z  nas p r o c e s  sa m o k sz ta łc e n ia  w za­

k r e s i e  ob ranej d y s c y p lin y  -  poprawnej i  sa m o d zie ln e j pracy 

m a g i s t e r s k i e j .  K w estia  p r z e d sta w ia  s i ę  jako  z a p y ta n ie :  ja k  
n a le ży  zorganizow ać wspomniany p r o c e s  kierowanego sam okszta ł 
c e n ią ,  by t a k i  c e l  o s ią g n ą ć ;  d o k ła d n ie j :  w j a k i e j  m ierze  moż 

na i  n a le ż y  p r z y s p o s o b ić  s tu d e n ta  do n a p is a n ia  t a k i e j  p ra ­

cy , p o s łu g u ją c  s i ę  tym instrumentem dydaktycznym, jakim  j e s t  

c i ą g  prac pisem nych, nazywanych przew ażnie -  acz  mało s ł u s z ­

n ie  -  pracami k o n tr o ln y m i.

Z a g a d n ien ie  to  postaramy c i ę ,  j e ś l i  n ie  r o z p a tr z y ć  w s to p ­

niu  w y starcza jącym , to  przyn ajm n iej zaatakować w o b ręb ie  dys 
c y p lin y  s p e c ja l n e j  -  studiów  z zakresu  f i l o l o g i i  p o l s k i e j ,  

a w s z c z e g ó ln o ś c i  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y .  By n ie  oddalać s i ę  od 

p o s t u l a t u  maksymalnej k o n k r e tn o ś c i ,  n ie  będziemy więc p r z e ­

kraczać g r a n ic  studium p o lo n is t y c z n e g o .  Być może je d n a k , że  

s p e c j a l i ś c i  w d z ie d z in a c h  innych d y s c y p l in  zn ajdą  t u t a j  n ie ­

k tó r e  s u g e s t i e  p rzy d a tn e  również g d z ie  i n d z i e j .  її każdym r a ­

z i e  ja k  n a jc h ę t n ie j  sp o tka lib yśm y s i ę  z uwagami na te n  t e ­

m at. ïïtedy bowiem d op iero  za g a d n ie n ie  mogłoby z n a le ź ć  w łaś­

c iw s z e , p e ł n i e j s z e  rozw ią za n ie  te o r e ty c z n e  o c h a ra k te rze  

te z  m etodyki o g ó l n e j ,  n ie  s z c z e g ó ło w e j .

ïïy d a je  s i ę ,  że pierwszym p o s tu la te m , j a k i  wysunąć n a le ży  

w o d n ie s ie n iu  do ca łego  układu czy c ią g u  p rac  pisemnych w te  
ku studiów zaoczn ych , j e s t  p o s t u l a t  r o z r ó ż n ia n ia  wyodręb­

n ia ją c y c h  s i ę  typów ty ch  p r a c .  P o j ę c i e  "pracy  k o n tr o ln e j"
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tr z e b a  m ianow icie  r o z b ić  p rzy n a jm n ie j na tr z y  k a t e g o r ie  j a ­
kościowo odmienne; r o z b i j a j ą c , n a le ż y  przy  tym brać pod uwa­

gę ic h  układ sy ste m a ty c zn y , p r z e ja w ia ją c y  s i ę  p rzed e  w s z y s t ­

kim w n a s tę p s tw ie  czasowym.
Układ t a k i  w in ien  s i ę  p rze d sta w ia ć  jako  układ t r z y s t o p ­

niowy. S to p ie ń  p ierw szy  p o m ieści p ra ce  pisemne typu n a jb a r ­

d z i e j  z b liż o n e g o  do p racy " k o n t r o l n e j ” , a więc s p r a w d z a ją ­

c e j ;  s to p ie ń  d ru g i -  obejm ie p r a c e ,  k tó r e  n a j l e p i e j  nazwać 
p rzęz  a n a lo g ię  pracami sem inaryjnym i; t r z e c i  w re sz c ie  -  to  

ju ż  p ra ca  kończąca u k ła d , p ra ca  s tu d e n ta  nad rozprawą ma­

g i s t e r s k ą  i  sama t a  rozprawa ja k o  w ynik. O c z y w iś c ie ,  n ie  

chodzi t u t a j  o wprowadzenie o s tr y c h  i  wyraźnych g r a n ic  po­

między wyróżnionymi k a te g o r ia m i .  P r z e c iw n ie  -  r z e c z  w ła ś n ie  

w tym, by zachowując s o b ie  w łaściw e " a tr y b u ty "  i  c e l e ,  wszy­

s t k i e  typy prąc w ią ża ły  s i ę  w j e d n o l i t y  układ  system atyczn y 

zabiegów dydaktycznych i  a u to d y d a k ty czn y ch , w s p ie r a ją c  s i ę  
wzajemnie i  u z u p e łn ia ją c .  R o z ró ż n ie n ie  ma za ś  na w zg lę d z ie  

przede w szystkim  s to p ie ń  tr u d n o ś c i  i  s t o p ie ń  k o n ie c z n e j  s a -  

m od zieln ościi ,  r o z w ija n e j  p r z e z  odpowiednie z a b i e g i  dydak­

ty c z n e .

B io rą c  pód uwagę ogólny r o z k ła d  wymienionych typów w p e ł ­

nym p la n i e  studiów  p o lo n is ty c z n y c h ,  s ą d z ę , ż e  możemy p r z y ­

j ą ć ,  ja k o  n a jw ła ś c iw s z y , typ pracy  " s p r a w d z a ją c e j"  -  d la  

p ierw szych  dwóch l a t  s tu d ió w , typ sem inaryjny zaś p rze w id z ie ć  

jako dom inujący, za sa d n iczy  d la  dwóch l a t  n a stęp n y ch ; z tym, 

że przyn ajm n iej począwszy od czw artego roku typ  s e m in a r y j-  

ny ju ż  p rzeob rażać  s i ę  b ęd zie  w w łaściw ą formę pracy  nad 

przygotowaniem rozpraw y, na u ko ń czen ie  k t ó r e j  z o s ta n ie  p rze ­

znaczony o s t a t n i ,  p i ą t y  rok studiów p o lo n is ty c z n y c h .

N ie  przeprow adzając o s tr y c h  g r a n ic  między w y sz cze g ó ln io ­

nymi k a te g o r ia m i i  -  w kon sekw encji -  między stopn iam i we­

wnątrz toku dydaktycznego o b ję te g o  planem stu d ió w , musimy 

p r z e c i e ż  zauważyć, że  każda z k a t e g o r i i  ro zp o rząd za  w łasnym i, 

autonomicznymi cech am i, sposobami i  ce lam i -  a je d n o c z e ś n ie  

s p e łn ia  fu n k c je  podporządkowane c e lo w i ostatecznem u (w g r a ­
n ic a c h  naszego p r o b le m u ) .In a c z e j  r z e c z  fo rm u łu ją c :  ja k o ś ć  

elementów k o le jn y c h  -  l i c z ą c  od p o czą tk u  -  winna być fu n k ­
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c j ą  j a k o ś c i  m ających s i ę  z r e a liz o w a ć  w rozpraw ie k o ń czące j 

c a ły  u k ła d .

Byś może -  a le  n ie  j e s t  to  p o stu la te m  narzucającym  s i ę  
jak o  kon ieczn y  -  że  p r a c e  typu p ierw szego  wypadnie kontynu­

ować j e s z c z e  w o b r ę b ie  s to p n ia  d r u g ie g o ,  "se m in a ry jn e g o ’V  
R o z s tr z y g n ą ć  tę  k w e st ię  b ę d z ie  można d o p iero  o p o w ia d a ją c  
na p y t a n i e ,  w jakim  s to p n iu  i  w j a k i e j  fo rm ie  p m c e  "spraw­

dzaj ą ce 1' m ają tow arzyszyć  p racy  sam o k szta łcen io w ej w toku 

p ro cesu  poznaw czego,, związanego z systematycznym układem 

p rzedm iotu  poznawanego, więc w zakresie h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  
-  z k o le jn o  w ystępującym i w t r e ś c i  studiów  epokami dziejów  

p iś m ie n n ic tw a , w u k ła d z ie  opartym na z a s a d z ie  n astęp stw a 

czasowego i  rozw oju; a to  d l a t e g o ,  że  w ła śn ie  za cechę cha­
r a k te r y s ty c z n ą  prac typu p ierw szego  tr z e b a  uznać i c h  bezpo-. 

śre d n i zw iązek z t r e ś c ia m i  w ystępującym i w toku p racy  pet:/ 
znawczej nad d z ie ja m i l i t e r a t u r y  w u k ła d z ie  i  n a s tę p s tw ie  

im właściwym. In a c z e j  mówiąc?są one podporządkowane owemu 

układow i, s łu ż ą c  właściwemu opanowaniu wspomnianych tre śc i* . .
N ie  będziemy t u t a j  rozważać w sposób o g ó l n i e js z y  zagad­

n ie n ia  p ra c  " k o n t r o ln y c h " ,  ja k o  że  inne a r ty k u ły  zajm ują s i ę  

ju ż  i c h  p ro b le m a ty k ą , r o z p a tr u ją c  p rzed e  w szystkim  w ła śn ie  t ę  

formę prac pisem nych, ja k ą  w proponowanym u k ła d z ie  u m ieszcza­

my na s to p n iu  pierw szym . Zakładam y, ż e  r o z p a tr u ją  j ą  na t y l e  

szczegółow o i  w s z e c h s tr o n n ie ,  i ż  p o ś w ię c e n ie  t u t a j  m ie js c a  
a n a l i z i e  wskazanego ty p u  doprow adziłoby do zbędnych powtórzeń 

albo s p r z e c z n o ś c i .  Zajmujemy s i ę  zatem sprawą t a k ic h  p rac  t y l ­

ko w związku z p rob lem atyką  n astęp n ych  ogniw szeregu?.,
N ie  odpow iadając na p y ta n ie  d op iero  co postaw ione za po-, 

mocą te z y  zb y t k a te g o r y c z n e j-.s ryzykujemy t u t a j  ty lk o  uwagę 

n a stę p u ją c ą :  j e ś l i  głównym przeznaczeniem  prac "k o n tro ln y c h "  

p ierw szego typu j e s t  pomoc w uzyskan iu  p r z e z  s tu d iu ją c e g o  

w ła śc iw e j spraw ności i  w ła śc iw e j poprawności w opanowaniu 

metody stu d iow an ia  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  w j e j  u k ła d z ie  zasad ­

niczym , chrono l o g i  czno-sro zwo j owym, to  p r z e z n a c z e n ie  t a k ie  

może być zrealizowane z a s a d n ic z o  w c ią g u  dwóch l a t  studium,-« 

P r a c e  pisemne zatrzym u ją  s tu d e n ta  sw oją tem atyką i  wskazany­

mi metodami ro zp atryw an ia  m a te r ia łu  oraz  obowiązkiem sformu­
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łow ania wniosków z a n a l iz y  m a te r ia łu ,  przede w szystkim  te k s ­

tów l i t e r a c k i c h ,  przy n ie k tó r y c h ,  uznanych za s z c z e g ó ln ie  

k s z t a ł c ą c e  w swej z a w a r to ś c i ,  ogniwach studium rozwoju h i s ­

torycznego* powinny one ju ż  daó zaprawę do b a r d z ie j  samo­

d z ie ln e g o  kontynuowania studiów w tym z a k r e s i e ,  z u jęciem  

tych  "podpórek d y d a k ty czn y ch ", j a k i e  w c ią g u  dwóch pierw ­

szych l a t  s ta n o w iły .  P r a c e  te  -  przyjmujemy -  pomogły s t u ­

dentowi w opanowaniu t r u d n ie js z y c h ,  b a r d z ie j  skomplikowa­

nych m ateriałów  i  problemów, n a u czyły  go w łaściw ego ich  

tra k to w a n ia , ujmowania, wprowadziły w n ie k tó r e  z a w i ł o ś c i  po­

prawnej m etody. Teraz można "o d p ią ó  l i n k ę "  -  n ie c h  p ł y n i e

8ШП • • •

Bierzemy przy tym pod uwagę s e l e k c j ę .  Ta , rea lizo w a n a  

przez dwa l a t a ,  musi doprowadzić do wyeliminowania ty ch  spo­

śród s t a r t u j ą c y c h ,  k tó r z y  n ic  będą z d o ln i  do sam odzielnego 
i  odpow iedzialn ego  pokonywania t r u d n o ś c i ,  zn a jd u ją cy c h  s i ę  

w sposób n a tu ra ln y  pomiędzy s ta r te m  a m etą . B o b rze , by wy­

eliminowanych było  ja k  n a jm n ie j}  a l e  o tym d ecyd u je  -  obok 

różnych warunków obiektywnych n ie  związanych przyczynowo z 

in d y w id u a ln o śc ią  kandydata (s p o łe c z n y c h , p ed agogiczn ych  

e t c . )  -  również ic h  o s o b i s t a  ja k o ś ó .  N a le ż y ,  są ć k ę ,  p r z y ­

j ą ć ,  że  ju ż  bardzo n ie w ie lk ie  mogą byó w ą tp liw o śc i  co do 
właściwego doboru kadry p r z y s z ły c h  m agistrantów  po dwóch 

la ta c h  w sp óln ej i  w sp ó łz a le ż n e j pracy  -  u c z e ln i  i  studen tów . 

D o k ła d n ie j :  n ie  ty lk o  mogą, a l e  byó powinny.

D la te g o  uważamy, że  na s to p n iu  drugim wolno nam o d ją ć  te n  
środek pomocy d y d a k ty c z n e j ,  k tó r y  nazywamy p racą  " k o n t r o l -  

ną" typu podstawowego. P ra c e  t e  s p e ł n i ł y  przy tym ju ż  i 

inne za d a n ia , k tó r e  nazwijmy zadaniam i związanymi z celam i 

k s z t a ł c e n i a  form aln ego . P r z y c z y n i ły  s i ę  w ięc do o s i ą g n i ę c i a  

form alnych celów poprawnościowych} a wiemy, że n ie k tó r e  z 

n ic h  leżrały- dość n isk o  w c h w i l i  s t a r t u  kandydata rozp oczy­

n ającego  s t u d i a .  Ja k o ż  są wśród n ic h  np. t a k i e ,  ja k  o s i ą g ­

n i ę c i e  zu p e łn e j b i e g ł o ś c i  i  popraw ności o r t o g r a f i c z n e j ,  opa­
nowanie -  n ie r a z  p r z e c i e ż  dośó su b te ln y c h  -  ta je m n ic  i n t e r ­

p u n k c j i .  P r z y c z y n i ły  s i ę  zatem t e  p r a c e ,  w w ię k sze j lub 

m n ie js z e j  m ie rze , do o s i ą g n i ę c i a  poprawności i  spraw ności j ę -
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zy k o w e j, z l ik w id o w a ły  c h a r a k te r y s ty c z n e  b łęd y  s k ł a d n i ,  s t y ­

lu  ję zy k o w eg o . P rze d e  w szystkim  z a ś  powinny b y ły  doprowa­

d z ić  s tu d e n ta  do uśw iadom ienia s o b ie  i s t n i e n i a  skomplikowa­

nej p ro b le m a ty k i spowobów wypowiedzi ję z y k o w e j ,  uaktyw niły  
je g o  postaw ę w sto su n k u  do t e j  p r o b le m a ty k i ,  s k ł o n i ł y  do wy­

boru w łaściw ych  form wypowiedzią odpow iadających  wymogom i  

potrzebom  ję z y k a  naukowego. D o k ła d n o ść , ja s n o ś ć  i  w pewnym 

s to p n iu  g i ę t k o ś ć  słow a i  zd an ia  są  to  p o s t u l a t y ,  k t ć r e  w 

p o s t a c i  może n ie c o  e le m en ta rn e j»  n ie m n ie j  i s t o t n e j ,  można 

z r e a liz o w a ć  w toku  p ra cy  d y d a k ty czn e j między pracownikami 
naukowymi i  p edagogiczn ym i a k s z ta łc ą c y m  s i ę  studentem  w 

z a k r e s ie  p r a c  " k o n t r o l n y c h " .
D a ls z y  s k ła d n ik  dydaktyczny to  wyćwiczenie«! w ła śc iw e j kom­

p o z y c j i  p r a c y  pisem nej ja k o  wywodu "naukow ego". Z ad an ie  
tru d n e , k tó r e g o  r e a l i z a c j a  n ie  może n a s t ą p i ć  w sposób w y sta r ­

c z a ją c y  na s to p n iu  pierw szym , a l e  k tó r e  z n a jd z ie  t u t a j  ju ż  

sw oje wstępne o s i ą g n i ę c i a *  Ś c i s ł o ś ć  i  ce lo w o ść  dow odzenia, 
sk u te cz n y  z uwagi na w n io sk i r o z k ła d  argumentów, i c h  l o g i c z ­

ne p o w ią z a n ie ,  ekonomia wewnętrzna ( e l i m i n a c j e  składników  

zbędnych) -  o to  n o r m y ,ja k ie  s tu d e n t  w c ią g u  dwóch l a t  p r a ­

cy nad rozprawkami ćwiczebnymi może -  j e ś l i  n ie  z r e a l iz o w a ć ,  

to  p rzy n a jm n ie j  uznać za  p o trz e b n e  i k o n ie c z n e ,  u czy n ić  swo­

im p o s tu la te m  w stosu n ku  do w łasn ej p r a k t y k i .

N ie  trudno zauw ażyć, że  w naszym w y s z c z e g ó ln ie n iu  ju ż  

p r z e k r o c z y liś m y  g r a n ic e  celów "a u to n o m iczn y ch " , s p e c y f i c z ­

nych, w łaściw ych  t y l k o  pracom kontrolnym  p ierw szego  s t o p ­

n i a .  P o z o s t a ją c  ce la m i is to tn y m i d la  teg o  e ta p u , za jm u ją  ju ż  

je d n o c z e ś n ie  m ie js c e  wyznaczone im p r z e z  w zgląd na p o tr z e b y  

i  k o n ie c z n o ś c i  s t o p n i  "w y ż s z y c h " .  In a c z e j  mówiąc: w wymienio­

nych dotąd za d a n ia c h  u w zg lę d n iliśm y  t a k i e  sp o śró d  n i c h ,  k t ó ­

r e  muszą s ta n o w ić  podstawę d l a  s k u te c z n o ś c i  i  w ła ś c iw o ś c i  

prac związanych ju ż  b ezp o śre d n io  z przygotow aniem  do samo­

d z i e l n e j  i  poprawnej p ra cy  naukowej m a g is t r a n t a .

Czas p r z e n ie ś ć  t e r a z  n asz  punkt obserw acyjny na drugą’ s t r o ­

nę te o r e ty c z n e j  g r a n ic y  pomiędzy terenam i poddawanymi r o z ­

p a tr z e n iu .,  s p o g lą d a ją c  ju ż  ze  s ta n o w isk a  p o tr z e b  s to p n ia  dru­
g i e g o .  Z a p y ta jm y , czego  j e s z c z e  możemy i  powinniśmy o c z e k i ­
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wać od etapu p rac  "k o n tr o ln y c h ” ze  względu na przygotow a­

n ie  s tu d e n ta  do prac " s e m in a r y jn y c h " .

Sądzimy p rzed e  w szy stk im , ż e  możemy s i ę  j e s z c z e  sp o d z ie ­
wać wprowadzenia i  u trw a le n ia  w p r a k ty c e  n ie k tó r y c h  s k ła d ­

ników n a le żą cy ch  do s f e r y  w a r sz ta tu  naukowego. Po p ie r w s z e , 

będą to  s k ł a d n ik i  związane z formami w łaściw ego k o r z y s ta n ia  

z te k s tó w . S tu d e n t ,  k tó r y  p r z e b y ł  s k u te c z n ie  p ierw szy  etap  

p i s a n i a  p r a c ,  pow inien  nabyć u m ie ję tn o ś c i  i  rygory cytow a­
n i a .  Pow inien  zdać s o b ie  nade w szystko  sprawę z k o n ie czn o ś­

c i  r o z r ó ż n ia n ia  w o g ó ln e j  s f e r z e  s p o łe c z n e j  w ła s n o ś c i  k u l tu ­

rowej -  w ła s n o ś c i  o s o b i s t e j  sw o je j  i  w ła s n o ś c i  c u d z e j .  Zda­
je  s i ę ,  że  k to k o lw ie k  m ia ł  do c z y n ie n ia  z pracam i pisemny­

m i, n ie  za p rzeczy  k o n ie c z n o ś c i  u zyskan ia  tu ÿ a j  w łaściw ych 

norm i  rygorów -  i  n ie  b ę d z ie  c z e k a ł  d a ls z y c h  ob ja ś n ie l i  z 

n a sze j s t r o n y .  N atom iast wypada p o d k r e ś l ić  jed n o : p o tr z e b ę
f

r o z w in ię c ia  a m b ic j i  s tu d e n ta  w ła śn ie  w kierunku sy gn alizow a­
n ia  k o r z y s ta n ia  ż: tekstów  l i t e r a c k i c h  i  naukowych p rzez 

r o z w in ię te  (w g r a n ic a c h  sensow ności i  c e lo w o ś c i )  cytow anie 
i  inne formy przejmowania u trw alon ych , zw ła szcza  w druku, 

t r e ś c i  będących wynikiem cu d ze j tw ó r c z o ś c i .

W związku z tym p ra ce  pisemne s t o p n ia  p ierw szego  mogą 

i  powinny p rzyzw yczaić  s t u d m t a  do w łaściw ych form zazna­

c z a n ia  i  odnotowywania p r z y to c z e ń  i  innyoh sposobów odwo­

ływania s i ę  do " p o z y c j i  b i b l i o g r a f i c z n y c h " .  Możliwe i  ko­

n ieczn e  wydaje s i ę  prФу tym w y ro b ien ie  nałogów d o k ła d n o śc i 

i  w y s ta r c z a ln o ś c i  w tym z a k r e s i e .  Można bowiem i  n a le ży  zwal­

czać na pierwszym s to p n iu  te n d e n c ję  zarówno do z n i e k s z t a ł c a ­

n ia  te k s t u  p r z y ta c z a n e g o ,  ja k  do zb y t "sz k ic o w e g o "  ozn acza­
n ia  je g o  ź r ó d ła .

T echn ika  p r z y ta c z a n ia  i  te c h n ik a  ozn a cza n ia  b i b l i o g r a f i c z ­

nego mogą i  powinny o s ią g n ą ć  na pierwszym sto p n iu  w łaściw ą 

poprawność. Wiąże s i ę  to  zaś z k o n ie c z n o ś c ią  z a j ę c i a  n a le ż ­

n ego , poważnego m ie js c a  w p la n ie  studiów  i  w p r o c e s ie  s tu ­

dium zaocznego p r z e z  nauki pom ocnicze h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  

i  B i b l i o t e k a r s t w o .  "W ykład" teg o  przedm iotu  n ie  może mieć 

ch a ra k teru  zb y t p r z e d m io to w o -te o re ty c z n e g o j w wyższym j e s z ­

cze  s to p n iu  n iż  w s tu d ia c h  " s ta c jo n a r n y c h "  n a le ży  go związać 

z praktycznym i p otrzeb am i studium  pod kątem p r z y d a tn o ś c i  w
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p r o c e s i e  opanowywania t e c h n ik i  p ra cy  naukowej, k o n k r e t n i e j ,  
te c h n ik i  wykonywania prac sem inaryjnych  i  m a g is te r s k ic h . .  

Ć w iczen ie  metod i  spraw ności zwiąże s i ę  j a k  n a j ś c i ś l e j  z 

pracami h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i m i  i  p o d le g n ie  sprawdzeniu w 

tym w ła śn ie  z a k r e s i e .  J a k  najm niej wskazana j e s t  tu  ja k a k o l ­

wiek a u ton om izacja  zadaii i  celów te g o  p rze d m io tu . Sprawę tę  
odnotowujemy t y lk o  w związku z naszym zagadnieniem , z tą  

jednak j e s z c z e  uwagą, że  z pierwszym stopniem  układu pijae 

pisemnych można p o łą c z y ć  r a c z e j  je d y n ie  elem enty i  r u d i ­

ments t e c h n ik i  p racy  naukowej i  b i b l i o g r a f i i i  w y stęp u ją  one 
t u t a j  jako  czy n n ik  uboczny, zwolna wpisywany w świadomość 

stu d e n ta  i  sprawdzany w p r a k t y c e ,  a le  wysuwający s i ę  na je d ­
no z m ie js c  n aczeln y ch  dopiero  na s to p n iu  drugim , W ła śc i­

wo m ie js c e  d la  ty ch  zagadniexî, a przed e  w szystkim  u m ie ję t ­

n o śc i  i  spraw ności -  to  s f e r a  c z y n n o śc i dydaktycznych i  
autodydaktycznych związanych z procesem powstawania prac s e ­

m in aryjn ych , I  to j e s t  jedna ze s t r e f  s p e c y f i k i  ty c h  prac 
w porównaniu ze stopniem  ju ż  przebytym ,

Na te n  c z a s ,  na o k res  zatem t r z e c ie g o  i  czw artego roku 

studiów powinno p rzy p a ść  w łaściw e ć w ic z e n ie ,  w łaściw e p ra k ­

tykowanie w z a k r e s ie  opanowywania praw i  spraw ności "w a rsz­
ta to w y ch ", U m ie ję tn o ść  k o r z y s ta n ia  z zasobów b i b l i o t e k  i  

archiwów, o r i e n t a c j a  -  praktykowana -  w pomocach b i b l i o g r a ­

f ic z n y c h ,  sprawność w s ię g a n iu  do k a ta lo g ó w , próby zd o ln o ś­

c i  p rzep row ad źaiia  poszukiwań -  o to  n ie k tó r e  ty lk o  z r e s z tą  
z tych  spraw i  p o s tu la tó w , j a k i e  n a le ż y  związać ś c i ś l e  i  

t r a f n i e  z tokiem z a ję ć  wokół prac sem in aryjn ych , TTiadomo, 

ja k  n ie d o s ta te c z n e  bywają w tym z a k r e s ie  w yniki na s tu d ia c h  

s ta c jo n a r n y c h . A le  gdy względna ła tw o ść  s k o r z y s ta n ia  z do­

świadczonej pomocy czasem pomaga w ośrodkach u n iw e r sy te c k ic h , 

pomaga, że  s i ę  tak wyrazimy, żyw iołow o, to  w s tu d ia c h  za o c z ­

nych musimy o to c z y ć  za g a d n ie n ie  spraw ności "w a r sz ta to w e j"  

s z c z e g ó ln ie  sta ra n n ą  i  rozw ażnie przem yślaną o p ie k ą  ze 

stro n y  u c z e l n i .
Czy to  zn a czy , że  p ra ce  s to p n ia  sem inaryjnego powinny 

mieć c h a ra k te r  prac b i b l i o g r a f i c z n y c h ,  czy ja k ic h ś  innych, 

a le  nastawionych, ju ż  w swój tem atyce i  p rob lem atyce  na " t e c h ­

n ikę  w arszta to w ą"?  O c zy w iśc ie  -  n i e .  Zaprzeczą temu d a ls z e
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nasze  p r o p o z y c je .  A le  ju ż  warto zastan ow ić s i ę  nad n ie k tó ­

rymi konsekwencjami r o z r o s tu  "w a r s z ta to w o ś c i"  na trz e c im  

i  czwartym roku s tu d ió w . J e s t  r z e c z ą  ja s n ą ,  że  w ystąp ią  

n aty ch m iast znaczne tr u d n o śc i  p r a k ty c z n e ,  w yn ikające  z r o z ­

p r o s z e n ia  t e r y t o r i a l n e g o  s t u d i u ją c y c h ,  z ic h  o d d a le n ia  od 

b i b l i o t e k  naukowych, a ta k że  i  o d d a le n ia  od u c z e l n i .  J e s t  

to  sprawa, k tó r a  wymaga ju ż  te r a z  staran n ego  p rzem yślen ia  

i  p rzy g o to w a n ia , p rzed e  w szystkim  zaś odpow iedniej o r g a n iz a ­

c j i  w a rsz ta tu  w ośrodku k ieru jącym  sam o k szta łcen iem . S t e r o ­

wanie na o d l e g ł o ś ć ,  n a le ż ą c e  do s p e c y f i k i  d yd ak ty ki s tu ­

diów za o czn y ch , musi zm ienić swą o r g a n iz a c ję ;  m . i n .  z e s p ó ł  

k o r e k to r s k i  zm ieni swój c h a ra k te r  -  s t a j ą c  s i ę  bard zie j czyn ­

nym, b a r d z ie j  wychodzącym naprzeciw potrzebom studentów w 

różnych ak tu aln ych  s y tu a c ja c h  zespołem a sy s te n tó w , n ie  t y l e  

k o n tr o lu ją c y c h  wykonane p r a c e ,  i l e  in s t r u u ją c y c h ,  doradza­
ją c y c h ,  odwodzących od p o t e n c j a l n i e  za g ra ż a ją c y c h  błędów i  

pom yłek, aktyw izujących  -  z k o l e i  -  studentów w ic h  p o sz u k i­
w aniach. P r o p o r c jo n a ln ie  musi s i ę  zatem ew iększyć n a s i l e n i e  

zabiegów dydaktycznych przed momentem końcowym d la  każdej 

pracy se m in a ry jn e j w stosunku do zabiegów "k w itu ją c y c h  od­

b ió r "  t a k i e j  p racy  (o c z y w iś c ie  n ie  z m n ie js z a ją c  zn aczen ia  

i  wagi c z y n n o śc i  "o d b io r c z y c h "  -  jak o  znów przygotow ujących  

w łaściw e wykonanie następnych p r a c ) .  A zm ienić s i ę  musi choć­

by d l a t e g o ,  ż e  n a s tą p i  również zw ię k sz e n ie  in d y w id u a l iz a c j i  

w o b ręb ie  p rac  sem inaryjnych  w porćw naniu z pracami pisem ­

nymi s to p n ia  n iż s z e g o .

Ponieważ naszym zadaniem j e s t  t u t a j  rozw ażenie tematu 

wskazanego w t y t u l e ,  n i e  zaś znowu wyodrębniona a n a l iz a  prac 

s to p n ia  sem in a ry jn ego , po za sy gn a lizo w an iu  p o w sta ją cy ch  tr u d ­

n o ś c i  przechodzim y do próby d a l s z e j  odpow iedzi na p y ta n ie  

o konsekwencje w yn ik a jące  z " c e l u  m a g is te r s k ie g o "  w o b ręb ie  

prac pisemnych studium za o czn e g o .

D rugi s z e r e g  konsekw encji wypływa s t ą d ,  że  p ra ca  m a g is te r ­

ska ma c h a ra k te r  pracy naukowej, ma być rozprawą r e a l i z u j ą ­
cą typ  t a k i e j  p r a c y .  Cynika s tą d  p o tr z e b a  b l i ż s z e g o  z e t k n i ę ­

c i a  studentów z przykładam i rozpraw naukowych, wprowadzenia 

ic h  przy tym -  i  w n a s tę p s tw ie  tego -  w g łę b s z y  i  żywszy

-  34  -



n u rt rozw oju badani h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i c h ,  w b ezp ośred n ie  

z e t k n i ę c i e  z d y s k u s ją  naukową, z d ia le k ty k ą  sporów i  zmian 

wewnątrz d y s c y p lin y  badawczej w związku z walką ideową na 

podłożu  klasowym i t d .

TC z a k r e s ie  p ierw szego  s t o p n ia  omawianych zabiegów dydak­
tyczn ych  sprawa t a  n ie  może n ie  w y s tą p ió .  K o r z y s ta n ie  z po­

mocy naukowych zarówno w ogólnym p r o c e s ie  s tu d ió w , ja k  -  co 

nas t u t a j  s p e c j a l n i e  i n t e r e s u j e  -  w toku opracowania tema­

tów p ra c  "k o n tr o ln y c h "  doprowadza n ie  ty lk o  do z e t k n i ę c i a  

b ezp ośredn iego  z rozprawami naukowymi, a le  ta k że  narzuca ko­
ni ecznośó ic h  k o n f r o n t a c j i  i  wyboru wśród reprezentow anych 

p rzez n ie  r a c j i ,  c z ę s t o  s p r z e c z n y c h . Wydaje s i ę  p r z e c i e ż ,  

że k i e r u ją c  p ra c ą  studentów na s to p n iu  pierwszym , musimy 

mieó na w z g lę d z ie  n ie  t y l e  w yrabian ie  stosu nku  sa m o d zie ln ie  
k ry ty czn ego  do podsuwanych im rozpraw i  o g ó l n i e js z y c h  opra­

cowali, i l e  r a c z e j  w yro b ien ie  u m ie ję tn o ś c i  pozytywnego z 

n ic h  k o r z y s t a n ia .

Kompendium i  rozprawa naukowa w ystęp u ją  tam zatem w ła ś ­

n ie  ja k o  pomoc, ja k o  n a r z ę d z ie  poznania p rze d m io tu . N a to ­

m ia st  r a c z e j  n ie  n a le ży  j e s z c z e  sta w iaó  studentów w zb yt 

tru d n ej s y t u a c j i  wyboru na p o d sta w ie  k r y ty c z n e j  a n a l iz y  s ł u s z ­

n o ś c i .  P r z e r a s ta ło b y  to  ic h  możnośó r e a ln ą  i  -  stosowane -  

mogłoby wypaczaó moralną postawę s t u d iu ją c y c h  wobec trudu 

pracy  b ad aw czej.

Czego zatem można s i ę  spodziewaó w tym z a k r e s ie  od prac 

s to p n ia  p ierw szego  pod kątem p o stu la tó w  w yn ikających  ze  sp e ­

c y f i k i  d a ls z y c h  s t o p n i?  Sądzim y, że jednego: podstawową) zna­

jo m o ści wyników badaii, p rzed staw io n y ch  w opracowaniach zw ią­

zanych ś c i ś l e  z tem atyką p rac  i  wskazanych studento"' przez 

in s tr u u ją c y c h ,  z r e g u ły  -  opracowań n ie  n a j t r u d n i e js z y c h ,  

może c z ę ś c i e j  o c h a r a k te r z e  naukowo-popularnym (w n a j le p ­
szym zn a czen iu ) n iż  r y g o r y s ty c z n ie  naukowym. TC wyniku zaś 

możemy u z y s k a ć ,  co n a s tę p u je :  u m ie ję tn o ść  poprawnego od­

c z y ta n ia  i  zrozum ien ia  p racy  naukow ej, pewien s to p ie ń  spraw­

n o ś c i  w k o r z y s ta n iu  z j e j  z a w a r t o ś c i ,  z e t k n i ę c i e  s i ę  z p r z y ­
kładem "formalnym" opracowania naukowego.

Poza tym, że w yniki t a k i e  u ja w n ia ją  s i ę  po p r o s tu  w s a ­
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mych pracach  s tu d e n c k ic h ,  w ic h  t r e ś c i  i  form ie  u j ę c i a ,  moż­

na sp o ra d y czn ie  u czy n ić  rozprawy naukowe przedmiotem ro zp a ­
t r z e n i a ,  ok reślo n eg o  p rze z  temat p ra cy  p is e m n e j.  Można ta k  

p o s t ą p ić  ze względów ćw iczebn ych , by spowodować i  sprawdzić 

w ła śc iw y , aktywny s to su n e k  do pomocy naukowych, d a le j  -  by 

p rze ćw iczy ć  (n p . w związku z naukami pomocniczymi) p o d s ta ­
wowe formy t e c h n ik i  pracy um ysłow ej, u m ię ję tn o ść  p i s a n i a  r e ­

f e r a t u  z le k tu r y  naukowej, b a r d z ie j  skomplikowane zadanie  
sprawozdania porównawczego i t p ,  S ą d z ę , że  n a le ż a ło b y  nawet 

z uwagi ha p r z e b ie g  c a łe g o  p ro ce su  przygotow ania  zastosow ać 

tego r o d z a ju  zadan ia  na s to p n iu  pierw szym . A le  mogą one wy­

stępować tam je d y n ie  w p o z y c j i  d r u g o rz ę d n e j ,  pom ocniczej w 

z e sta w ie n iu  z zasadniczym typem ty c h  p r a c .

In a c z e j n a to m ia st  p rze d sta w ia  s i ę  s y t u a c ja  na drugim 

s to p n iu .  Na s to p n iu  seminaryjnym z a g a d n ie n ie  rozprawy nauko­

wej -  jako c z ę ś ć  za g a d n ie n ia  t r e ś c i  i  ferm sa m o d zie ln e j p ra ­

cy badawczej -  musi w y stą p ić  z c a ł ą  p o trzeb n ą  s i ł ą .  Ważność 

sprawy p ó s ia d a  a sp e k t podwójny: ważne s t a j e  s i ę  zd ob ycie  

i  p o g ł ę b ie n ie  znajom ości w a rsz ta tu  p ra cy  naukowej, i  to  już 

n ie  t y l e  od stro n y  j e j  t e c h n i k i ,  i l e  od s tro n y  p ro cesu  ba- 

dawczegoj ważne również j e s t  zdobywanie -  p r z e z  studium 

prac badawczych -  p o g łę b io n e j  zn ajom ości k o n k retn e j p r o b le ­

m a ty k i ,  s t a j ą c e j  s i ę  przedmiotem pracy  poznawczej s tu d e n ta ,  

a o k r e ś lo n e j  p rze z  tematykę seminarium.

W u k ła d z ie  dydaktycznym związarym ze stopniem  sem in aryj­

nym można p r z e w id z ie ć  pewną sy ste m a ty c zn o ść  postępow ania . 

Kontynuując wstępne z a b ie g i  r o z p o c z ę te  na s to p n iu  poprzedza­

jącym , można wprowadzić np. n a s tę p u ją c e  za d a n ia  k o le jn e :  po­

cząwszy od zadaii p o le g a ją c y c h  na p o g łę b ie n iu  i  uspraw nieniu 

p rocesu  c z y ta n i a  i  rozum ienia prac naukowych, a u ję ty c h  w 
form ie spraw ozdania , można p r z e j ś ć  do form k s z t a łc ą c y c h  umie 

ję t n o ś ć  ic h  z e s ta w ie n ia  i  poróvaywania,by d o jś ć  do form miesz 

czących w so b ie  próby k ry ty czn ego  ro zp a try w a n ia  wyników prac 

badawczych -  aż do z a j ę c i a  w o b l i c z u  dotychczasow ych badad 

sam o d zie ln ego , a umotywowanego naukowo, własnego stanow iska 

ze s tro n y  s tu d e n ta *  P r z e b ie g  ty c h  "chwytów*1 m etodycznych mu­

s i  o c z y w iś c ie  być ró w n o legły  do p ro ce su  r o z s z e r z a n ia  i  po** 

g ł ę b i a n ia  rzeczow ej wiedzy o p r z e d m io c ie ,  będącym obiektem
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badarf naukowych, i  do p ro c e su  z w ię k s z a ją c e j  s i ę  sam o d zie l­

n o ś c i  i n t e l e k t u a l n e j  s tu d e n ta .

Wewnątrz te g o  układu zabiegów dydaktycznych można rozpo­

rząd zać  przemyślanym systemem "chwytów” p om ocniczych , w sp ie -  

r a ją c y c h  studentów w ic h  ro zw o ju , u ła tw ia ją c y c h  d o j ś c i e  do 

sa m o d z ie ln o śc i  w sto su n k u  do prac naukowych. Takim sp o so ­

bem wprowadzającym i  u ła tw ia ją cy m  o r i e n t a c j ę  w podstawach 

i  m etod zie  k r y t y k i  naukowej może byó n p . w sp a rc ie  p ra cy  k ry ­

ty c z n e j  s tu d e n ta  pomocą a n a lo g ic z n y c h  przykładów k r y ty k i  ( r e ­

c e n z j i ,  p o l e m i k i j ,  z k tó r y c h  s tu d e n t  może s k o r z y s ta ć  pod 

względem rzeozowym i  m etod ologiczn ym . Innym -  przy  zachowa­
niu warunków, o k tó r y c h  b ę d z ie  j e s z c z e  mowa w dalszym c ią g u  

rozważad -  p o s ta w ie n ie  s tu d e n ta  w o b l i c z u  opracow ania p rze ­

s t a r z a ł e g o ,  zw ła szcz a  r e p r e z e n tu ją c e g o  tr a d y c y jn ą  metodę in ­

t e r p r e t a c j i  d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o .  W yrazistość»w  pewnym sen­
s i e  o c z y w is to ś ć  b łędn ych  założerf m e to d o lo g ic z n y c h , a lb o  te ż  

jawne n ie u w z g lę d n ie n ie  dostępnych  stu d en tow i danych r z e c z o ­
wych -  wspomaga s tu d e n ta  w o b o w ią z u ją c e j  go p o sta w ie  k r y ­

ty c z n e j  i  w je g o  s a m o d z ie ln o śc i  p rzy  o b ja ś n ia n iu  n i e d o s t a t ­

ków rozpatryw anego opracow ania.

77 m eto d zie  k r y ty c z n e j  a n a l iz y  w a r sz ta tu  naukowego, ujaw­

nionego w rozprawach s t a j ą c y c h  s i ę  przedmiotem r o z p a tr z e n i a ,  

n a le ży  p o s łu ż y ć  s i ę  zabiegam i doprowadzającymi s tu d e n ta  do 

sprawdzenia ź r ó d e ł  rozpraw y, do k o n t r o l i  dowodów i  argumen­

tów, do " r o z e b r a n ia  na c z ę ś c i "  c a łe g o  mechanizmu k o n s t r u k c j i  

m e to d o lo g ic z n e j ,  l o g i c z n e j  i  rzeczow ej " r o b o ty "  pm cow n ika  

naukowego, p r z e d ło ż o n e j  w rozpraw ie*

Stopniow aniu  tr u d n o ś c i  we wskazanych z a b ie g a c h  d yd ak ty cz­

nych i  au tod yd akty czn y ch  winno tow arzyszyć stop n iow an ie  i n -  »
nego r o d z a ju :  zw ię k sz a n ie  kon ieczn ego  s to p n ia  sam o d zie ln o ś­

c i  s tu d iu ją c y c h  p r z e z  k iero w an ie  nim i po drodze prowadzącej

od problemów stosunkowo najlepiej opracowanych przez naukę -  do tema­
tów i  p rze d m io tó w ,g d z ie  "b a za  za o p a trzen io w a " s i ę  z m n ie js z a .  

Odpadańie gotowych "p odpórek" p rzy  przebywaniu d r o g i  o s t a ­

te c z n ie  spowoduje z n a le z ie n ie  s i ę  s tu d e n ta  w s y t u a c j i ,  z b l i ­

żonej do p o ło ż e n ia  pracow nika naukowego, p r z y s tę p u ją c e g o  do 

ro zw ią za n ia  nowego z a g a d n ie n ia .
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Taka s y t u a c ja  n a le ż y  ju ż  do t r z e c i e g o ,  o s t a tn ie g o  s t o p ­

n ia  naszego systemu prac s tu d e n c k ic h ,  o k r e ś l a ją c  w p r z y b l i  

żen iu  -  i  z uwzględnieniem  r ó ż n ic  między p ra cą  naukową sensu 

s t r i c t o  a pracą  m a g is te r s k ą ,  stan ow iącą  t y lk o  dowód i  spraw­

d zian  p r z y s p o s o b ie n ia  do p racy  naukowej -  e tap  sp o rzą d za n ia  

rozprawy k oń cow ej•

Zdajemy so b ie  sprawę z n ieco  fo r m a lis ty c z n e g o  ch arak teru  

podziałów  i  przykład ów . Traktujem y j e  ty lk o  jak o  pomoc w 

o b ja ś n ia n iu  n a jb a r d z ie j  typowych r ó ż n ic  w ro d z a ja c h  p r a c ,  po­

s ia d a ją c y c h  w łaściw e m ie js c e  w naszym u k ła d z ie  -  na pierwszym 
drugim lub trz e c im  je g o  s t o p n iu .  N ie  t y l e  ch odzi o normowa­

n ie  ty ch  przykładów , i l e  o w skazanie ic h  odmian c h a r a k te r y s ­
ty c zn y c h . W każdym r a z i e  musimy d o jśó  do n a j i s t o t n i e j s z e g o  

s tw ie r d z e n ia :  zarówno typ prac pisemnych s tu d e n ta  na drugim 

( i  trz ec im ) s to p n iu  b ę d zie  s i ę  o d zn a cza ł innymi cechami w łaś­

ciwymi n iż  na s to p n iu  n iższym , j a k  i  o r g a n iz a c ja  postępow a­

n ia  metodycznego ze s tro n y  u c z e ln i  b ę d z ie  odmienna.

Zm ienia s i ę  przede w szystkim  sto su n ek  tem aty ki opraco­

wywanej w kom pleksje  prac sem inaryjnych do tem aty ki występu­

j ą c e j  w systematycznym " w y k ła d z ie 'h i  s to r  i  i  l i t e r a t u r y .  M i e js ­

ce w zględnej s y n c h r o n iz a c j i  między elementami sa m o k szta łc e ­

n ia  w z a k r e s ie  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  a a n alogiczn ym i elem enta­

mi podawanymi do opracowania pisemnego za jm ie  ju ż  na drugim 

sto p n iu  zasada w iększego sk u p ie n ia  uwagi i  d z ia ła ń  na bar­

d z ie j  wyodrębnionych problem ach, w ystęp u jących  na prawach 

stosunkowo znacznej autonom ii w stosunku do " k u r s u " .  Uraz z 

zasadą w ię k s z e j  t r w a ł o ś c i :  im d a le j  posuwamy s i ę  w naszym 

u k ła d z ie  ku je g o  końcowi, tym d łu ż e j  i  z większym p rzem yśle ­

niem zatrzymujemy s i ę  p rzy  co ra z  b a r d z ie j  "unieruchomionym" 
tem acie -  aż w re sz c ie  s t u d i u ją c y  z o s t a j e  "sam na sam" z w łas­

nym ty lk o  tematem p r a c y .

S p o g lą d a ją c  zatem t e r a z  znowu z perspektyw y końcowej na 

s to p ie ń  sem in a ry jn y , musimy zauważyó, że  wzgląd na tru d n o ś­

c i ,  z ja k im i b ęd zie  m u sia ł  w alczyć m a g is tr a n t  m ie sz k a ją cy  na 

" p r o w i n c j i " ,  powinien nas s k ło n ić  do konstruow ania programu 

sem inaryjnego ju ż  na drugim s to p n iu  pod kątem u ła tw ie n ia  t e j  

p ra cy  in d y w id u a ln e j ,  ja k a  mu p rzyp ad n ie  w u d z ia le  w e ta p ie



końcowym. T rz y  dużych znów tr u d n o ś c ia c h ,  j a k i e  może sprawió 

in stru o w a n ie  bardzo różnorodnych prac m a g i s t e r s k i c h ,  n a jb a r ­

d z i e j  wskazane wydaje s i ę  o p a r c ie  programu "sem inarium  

zaoczn ego" na z a s a d z ie  tem aty ki kom pleksow ej.

77 ramach tem a ty ki kompleksowej zyskujemy możność o p ero­

wania znacznym zasobem i n s t r u k c j i  w sp ó ln jc h d la  w s z y s tk ic h ( lu b  
przynajm niej większość i)uczestników  seminarium , możność s t o p n io ­

wego p rz e c h o d z e n ia  od ty c h  samych d la  w s z y s tk ic h  studentów 

-  a ś c i ś l e j :  d la  w s z y s tk ic h  tematów in dyw idualn ych , j a k i e  

s i ę  w yłon ią  -  podstaw o gó ln y ch  do elementów co ra z  b a r d z ie j  

sz c ze g ó ło w y c h . Korzystamy ta k ż e  z m ożności b a r d z ie j  ekono­

m icznego tra k to w a n ia  zabiegów spraw dzających  i  o c e n ia ją c y c h .  

Ł a tw ie j  te ż  -  w zgląd to  ju ż  innego r o d z a ju  -  doprowadzimy 

do efektyw nych r e z u l ta tó w .  Z w ła szcza  j e ś l i  braó pod uwagę 

p r z y s p o s o b ie n ie  pom ocniczych kadr naukowych wydziałów za o cz ­

nych do tego r o d z a ju  p racy  n au k o w o -d y d a k ty czn e j.

Narzuca s i ę  k c n ie cz n o śó  n ie  t y lk o  przygotow an ia  studentów , 
a l e  również p rzygotow an ia  t e j  kadry do zadań, j a k i e  przed 

n ią  s t a n ą .  Zauważymy p rzy  tym, że  n ie  wyobrażamy s o b ie  pracy  

zw iązanej z drugim i  trz e c im  s t o p n ie  - p o z a  planem k a te d ry  

przedm iotow ej oraz poza j e j  zasobami personalnym i i  m a te r ia l ­

nymi .

Musimy zatrzymań s i ę  te r a z  przy jednym j e s z c z e  a s p e k c ie  

programowym. Dotąd celowo i  świadomie rozp atryw aliśm y wygląd 
r a c z e j  fo rm a ln y , te c h n ic z n o -d y d a k ty c z n y , sprawy p rac  pisem ­

nych. Pom inęliśm y za ś  w z a s a d z ie  z a g a d n ie n ie  t r e ś c i ,  j a k i e j  
owe formy i  c z y n n o ś c i  mają i  powinny s ł u ż y ó .  Sprawa k o n ie c z ­

n o śc i posuwania s i ę  naprzód p ro ce su  przedm iotowo-poznawcze­
go n ie  wymaga jed n ak  s z e r s z e g o  omówienia, ja k o  o c z y w is ta .  De­

cyduje  z r e s z t ą  o tym ogólny p la n  studiów  i  programy s z c z e g ó ło ­

we. J e s t  r z e c z ą  ja s n ą ,  że  s tu d e n t musi swoją r e a ln ą  wiedzę 

sy s te m a ty c z n ie  zw iększaó i  p o g ł ę b i a ó .  N atom iast choó j e s t  

r z e c z ą  równie ja s n ą ,  ż e  musi opanowaó podstawy m e to d o lo g ic z ­

ne badań l i t e r a c k i c h ,  z g łę b ia ó  naukową, m arksistow ską t e o r i ę  

l i t e r a t u r y ,  zaprawiaó s i ę  w właściwym, poprawnym j e j  stosow a­

n iu  w toku c a łe g o  układu swych prac -  n a le ży  to jedn ak wyraź­

n ie  z a z n a c z y ć .  D la te g o  zaś z a z n a c z y ć , że  w iąże s i ę  ta  sprawa 
z naszym zagadnieniem  b e z p o ś r e d n io .
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Z a g a d n ien ie  " w a r s z ta tu " ,  s z e r z e j  dotąd p o trak to w an e, s t a ­

n ie  s i ę  ja ło w e , j e ż e l i  pominiemy fu n k c ję  owego w a r s z ta tu .  

Wracając zaś do tematu rozw ażać, musimy p o d k r e ś l i ć , ż e  pro­
blematyka m e to d o lo g iczn a  i  odpowiednia p ra k ty k a  powinny p r z e ­

nikać w s z y s tk ie  s to p n ie  naszego u kła d u . Wydaje s i ę ,  że  na 

sto p n iu  pierwszym w y stąp ią  one w form ie  b a r d z ie j  " ż y w io ło -  

w e j " , jako  b ezp ośred n i s k ła d n ik  i  a sp e k t prac "k o n tro ln y c h "  

i  pracy  i n s t r u k c y j n e j • Sam wybór i  dobśr tematów, in s tr u k ­
c j e  d o ty c z ą c e  ic h  opracow ania, wskazana l i t e r a t u r a  przedm io­

tu  -  w szystko  to powinno stanowić oczynnik i w s p ie r a ją c e  p r o c e s  

o r i e n t a c j i  w w łaściw ej m etodzie  naukowego badania i  i n t e r ­

pretow ania z ja w is k  opracowywanych.Tak s i ę  z r e s z t ą  w p r a k ty ­

ce n ie w ą tp liw ie  d z i e j e ,  n a to m ia st z a z n a c za ją c  obecność czyn­
nika m etod ologiczn ego  we w s z y s tk ic h  e tap ach  p r a c y ,  zauważ­

my, że ze s z c z e g ó ln ie js z y m  n a s i l e n i m i  przy największym sku­
p ie n iu  uwagi w in ien  on w ystąp ić  w t r e ś c i a c h  p racy na s to p ­

niu sem inaryjnym .

Wyodrębniony "w ykład" m a r k s is to w s k ie j  t e o r i i  l i t e r a t u r y  

zaw iera j a j  o b ja ś n ie n ie  usystem atyzow ane. A le  w ła śn ie  semi­

narium jak o  forma o r g a n i z a c j i  p racy  i  układ w s z y s tk ic h  s tu ­
d en ckich  prac sem inaryjnych stanow ią za sa d n iczą  bazę d la  

i s to tn e g o  wprowadzenia w p ra k ty k ę  naukowej m e to d o lo g i i  badać 
h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i c h .  W r z e c z y w is t o ś c i  n i e  n a le ż y  i  n i e  

można ic h  a sp e k tu  "w arszta to w ego " o d d z ie la ć  od m e to d o lo g ic z ­
n ego . Albowiem w te n  ty lk o  sposób spełnimy warunki k o n ie c z ­

ne dLa p o w stan ia  -  w r e z u l t a c i e  w s p ó ln e j ,  sy ste m a ty c zn e j i 

kon kretn ej w spółpracy pracowników naukow o-pedagogicznych i  

k s z ta łc ą c y c h  s i ę  studentów -  w artościow ych  prac m a g is te r ­
s k i c h .

Dochodząc w re sz c ie  do w ła śc iw ej p ro b le m aty k i zaocznego 

k ierow ania  procesem powstawania pracy m a g i s t e r s k i e j ,  sta jem y 

wobec tr u d n o śc i  w proponowaniu konkretnych w ytycznych. Trud­

n o ś c i  t e  są uzasadnione przed e  w szystkim  brakiem sprawdzone­

go d ośw iadczenia  z p rz e b ie g u  prac zwiążanych ze stopniem  
drugim . D la te g o  wskażemy ty lk o  n ie k tó r e  n a rz u c a ją c e  s i ę  ju ż  

te r a z  n a sze j  uwadze cechy o g ó ln e j  s tr u k tu r y  z a ję ć  d yd akty cz­

nych w z a k r e s ie  s t o p n ia  o s t a t n i e g o .
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Podstawowym, wyjściowym stw ierdzeniem  musi byś d l a  nas 

s tw ie r d z e n ie  rozproszenia t e r y t o r i a l n e g o  s tu d e n tó w , ic h  ^  

o d d a le n ia  od u c z e ln i  k i e r u j ą c e j  i  -  n a j c z ę ś c i e j  -  o d d a le ­

n ia  od w szelk ich  ośrodków "un i w e r s y t e c k i c h " . Z tego  s t w ie r ­

d zen ia  będziemy m u s ie l i  wycntyć w n io sk i.,  k tó r e  zachowując 

swą s łu s z n o ś ó  w o d n ie s ie n iu  do ogólnego c h a ra k te r u  studiów  

zaocznych -  ze  s z c z e g ó ln ą  s i ł ą  powinny oddziałać na o r g a n iz a ­

c j ę  system u k o n su lto w a n ia  m a g is tra n tó w .

P rzypu szczam , że  zm ieni s i ę  n p . s t r u k t u r a  s e s j i  n a o cz- 

nyoh d l a  m a g is tra n tó w , p is z ą c y c h  sw oje rozpraw y. Pod kątem 

pomocy Studentow i w p ra c y  "b a d a w cze j” wypadnie zbudować p la n  

s e s j i .  Ośrodkiem j e j  s t a n i e  s i ę  seminarium ja k o  forma n a j ­

w łaściw sza  d l a  rozw oju elementów s p r z y ja ją c y c h  p o s u n ię c iu  

s i ę  samej " r o b o ty "  naukowej s t u d e n t a .  Robota  za ś  ta k a  po­
winna s i ę  w c z a s i e  s e s j i  naocznej w ła śn ie  p osu n ąć; tu  ju ż  

n ie  ch od zi o wskazówki m etodyczne t y l k o ,  a n i o d o s t a r c z a ­

n ie  pewnej dozy wiedzy r z e c z o w e j , tu  ch o d zi o t o ,  by s tu d e n t 
mógł w p e ł n i  w y k o rzy sta ć  t ę  n a jc e n n i e js z ą  w t e j  m ierze  d la  

niego  sposobność b ezp o śred n iego  k o n ta k tu  z pracownikami 

naukowymi i  z odpowiednio przygotowanym do celów  naukowych 

w arsztatem  ( b i b l i o t e k a  e t c . ) .  Zbadanie nowych m a te r ia łó w , 
p rzygotow an ie  ze sta w ień  b i b l i o g r a f i c z n y c h ,  z ł o ż e n i e  s p r a ­

wozdali z prac wykonanych, k r y ty c z n e  a n a l iz a  ic h  wyników, 

zd ob y cie  o r i e n t a c j i  w wyniku badań innych członków sem i­

narium ,opracow ujących  -  w ramach tem atyki kompleksowej s e ­

minarium -  tem aty " s ą s i e d n i e * ; u zy ska n ie  wskazówek k o n k re t­

nych co do .d a lsz e g o  p r z e b ie g u  w ła sn e j p ra cy  -  o to  czego 

od s e s j i  n aoczn ej m a g is tr a n t  ma prawo o c z e k iw a ć . N a jo g ó ln ie j  

-  i  zapewne w u p ro s z c z e n iu  -  r z e c z  u jm u ją c , s e s j a  naoczna 

d la  studentów na s to p n iu  tr z e c im  powinna sk ła d a ć  s i ę  za sa d ­

n i c z o  z dwóch w sp ó łza leżn y ch  elementów z pracy "naukowej" 
każdego s tu d e n ta  o d d z ie ln ie  i  z pracy  zesp ołow ej na sem ina­

rium .

D a ls z ą  konsekw encją w ydaje s i ę  k o n ie c z n o ś ć  w yodrębn ien ia  

zm n iejszon ych  zesp o łó w . Z uwûgi na k o n k r e tn o ś ć ,  sprawność 

i  ekonomię w z a k r e s i e  zabiegów in s tr u k c y jn y c h  owe w y d z ie lo ­

ne z e sp o ły  powinny pozostaw ać pod s t a ł ą  o p iek ą  naukową p r z y ­



d z ie lo n y c h  do n ic h  a sy s te n tó w , d z i a ł a ją c y c h  w ś c is ły m  po­

rozum ieniu z p ro feso rem , a w sta łym  k o n ta k c ie  ze s tu d e n ta ­

m i. !.!a to  na c e lu  n ie  z m n ie js z e n ie  kontaktów studentów z pro ­

fesorem , l e c z  w pewnym s e n s i e  p r z e ć iw n ie : winno unożliwić d o ta r ­

c i e  o p i e k i  ze stro n y  k ie ro w n ik a  naukowego do każdego s t u -  
denta w każdym momencie p ro ce su  powstawania pracy m a g is te r ­

s k i e j  w ogólnych  ramach seminarium.

TTiąże s i ę  to  za g a d n ie n ie  o r g a n iz a c y jn o -d y d a k ty c z n e  z po­
trz e b ą  w zrostu  k o n s u l t a c j i .  K o n s u l ta c je  za ś  z zab iegu  s t o ­

sunkowo b a r d z ie j  marginesowego na pierwszym s to p n iu ,k ie d y  
decydują i  p rzew ażają  i n s t r u k c j e  ogóln e  d l a  w szy stk ic h  s t u ­

dentów, stopniowo -  p rze z  pop rzed n ie  ogniwo "se m in a ry jn e"  , 
k ied y  ju ż  s t a j ą  s i ę  czynnikiem  is to tn y m  -  wysuną s i ę  na po­

z y c je  n a cze ln e  obok samego seminarium ja k o  formy pracy z e s ­

p o ło w e j .  K o n s u l ta c je  za ś  i  seminarium łą c z n i e  muszą spowodo- 
waó p o tr z e b ę  i  k o n ieczn o ść  zorgan izow ania  z e tk n ię ó  między 

pracownikami naukowo-pedagogicznymi a studentam i -  magi­

stran tam i n ie  ty lk o  w c z a s i e  za s a d n ic z y ć h  s e s j i  naocznych 

W ydziału Z aoczn ego , a le  także  w o k re ś lo n y ch  term inach w c i ą ­

gu c a łe g o  roku stu d ió w .

Zw iązek zaś między pracam i d ru giego  i  t r z e c ie g o  s t o p ­
n ia  n a le ża ło b y  unocnió p rzez  zapoczątkow anie badail, k tó r e  

s ta n ą  s i ę  przedmiotem pracy  m a g is te r s k ie j  s tu d e n ta  -  ju ż  

na czwartym roku stu d ió w .

Koćcząc n asze  uwagi, wyrażamy p r z y p u s z c z e n ie ,  ż e  n iew ąt­

p l i w i e  ty lk o  szkicow e i  w zn aczn ej m ierze  t e o r e t y z u ją c e ,  n a - 

prwr.o fragm entaryczne i  n ie  w yczerpu jące  za g a d n ie n ia  -  mogą 

one s p e łn i ć  jedno za d a n ie : mogą m ianow icie  w skazać, ja k  w ie le  

nowych problemów o r g a n iz a c y jn y c h  i  metodycznych s t a j e  przed  

studiam i zaocznym i, ja k  bardzo odmienne muszą być w swym 

c h a ra k te r z e  próby ic h  ro zw iązan ia  od s t a r e j  p r a k ty k i  "nau­

c z a n ia  kursow ego", j e ś l i  mają s łu ż y ć  rozwojowi sam odzieln oś­

c i  s tu d e n ta  i  je g o  p rzy g o to w a n ia , i  j e ś l i  t e  s tu d ia  mają być 

studiam i naukowymi. Inne te ż  musi być rozüm ienie  i s t o t y  

p racy  kadry n au k o w o -p ed ago giczn ej. K r y t e r i a  i lo ś c io w e  ; uszą 

w j e j  O r g a n iz a c j i  i  przy j e j  w artościow an iu  u s tą p i ć  stanow­

cza m ie js c a  jakościow ym .
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